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C Z Y  fabryka Panów: 

J  18 Ż  zgłosiła swój udział? 

J U Ż  przygotowuje eksponaty?
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1  p. SEWERYN SAMULSKI

Zgon ś. p. prezesa 
Seweryna Samulskie-  
go okrył g łęboką ża
łobą całe życie go 
spodarcze  Wielkopo l
ski. Wybi tny udział, 
tudzież ca łkiem nie
przecię tne  z a s ł u g i  
Zmarłego na odcinku 
polskiego przemysłu 
meta lowego i mas zy 
nowego,  n a k a z u j ą  
nam wyjść poza ra
my zwykłej notatki  
pośmier tnej ,  aby u- 
w y p u k 1 i ć sylwetkę 
społeczno gospodar
czą i pioniers twa 
przemysłowego tego 
Wielkopolanina,  k tó

ry przecież słusznie należy do całej Polski.
Nie chodzi nam tu o powtórzenie  danych bio

graficznych. Są one już z no ta tek  w dziennikach 
znane.  Kto jednak,  j j k  podpisany,  stykał się tak 
częs to ze Zmarłym,  musi dać świadec two  prawdzie 
niewątpliwej,  że zeszedł znów w zaświaty Czło
wiek, jakich m am y  niewielu; nazwisko,  które  dla 
wielu było sz tanda rem i synon im em  tego wszyst 
kiego, co w zakres ie polskiej produkcji  metalowej 
i maszynowej  zdziałać m ożem y i winniśmy,  o włas
nych siłach.

Ś. p. Seweryn Samulski  był w najszlachetniej-  
szem tego słowa znaczeniu se l f -made-man’em .. 
Mimo braku wyższych studjów technicznych,  nadra
biając pracą i rzadką sumiennością ,  umiał  ut rzymać 
się na każdem wybitnem,  k ierowniczem s tanowisku,  
wywołując u otoczenia szacunek i podziw,  uznanie 
i wiarę,  że byl „właściwym człowiekiem na właści- 
w em  s tanow isku 1*.

Trudno byłoby mnie wyliczyć wszystkie fabryki 
i wytwórnie,  w jednej  tylko branży naszej do któ 
rych rozwoju i realnego postawienia,  przyczynił się 
właśnie ś p. Seweryn Samulski.

Znał on i opanow ał  warsztat  meta lowy,  jak 
rzadko kto drugi; był wreszcie sam  właścicielem 
fabryki.  Powołano go mimo to na dyrektora  naj 
większych metalowych warsz ta tów w b. zaborze  
pruskim 1 byl on natchnieniem i duszą,  oraz, ile
kroć pot rzeba było, naj lepszym technikiem CEGIEL
SKIEGO od roku wojny światowej.  A potem po d 
chodzi ze zdumiewa jącym zmysłem real izmu do 
polszczenia zachodnio-polskiego przemysłu meta- 
iowo-maszy nowego.

Ś. p. Seweryn Samulski  nie jes t tylko „ f i r m ą * ' .  
Usiłuje wniknąć  w najdrobniejsze szczegóły organi
zacji fabryk i warsz ta tów i kalkulacyj tych przed
s iębiorstw.  Nie zraża się niepopularnością.  Prze
ciwników zawsze ujmuje: bezinteresownością  swej 
pracy,  sumiennością podejścia do rzeczy, bezwzględ- 
nem tępieniem marnotrawstwa wszelkiego.

Dla nas, którzy znaliśmy wielos tronność jego 
inicjatyw przemysłowo-gospodarczych,  było ta jemni
cą. jak ten człowiek wogóle podołać mógł;  jak j e d 
nak wszędzie był ,,na swojem miejscu";  jak nigdzie

nikogo nie zawodził; jak i skąd brał tyle czasu, by 
p r z e d  zebraniami s am em u  przestudjować przed
miot, wniknąć w rachunki,  dochodzić do trafnych, 
a tak życiowo praktycznych wniosków.  A że niema 
w tem,  co piszę, nawet  słowa przesady, po tw ie r
dzić będą mogli dyrektorzy licznego zastępu p rz ed 
siębiorstw, w których Zmarły, nawet gdy był tylko 
członkiem rady nadzorczej,  był przecież zawsze 
magna pars.

1 dla tego może zasięg miru społecznego ś. p. 
prezesa  Samulskiego obejmował  c a ł y  przemysł 
wielkopolski .  Dla wielu był n iezastąpionym.  Dla 
wszystkich był uosobieniem trzeźwości sądu,  pra
wości charakteru,  określonej i mocnej indywidual
ności,  z którą t rzeba było i należało się liczyć, bo 
na to zasługiwała

Ale Zmarły nie był tylko organizatorem i p io
nierem przemysłowym: był nadto  społecznikiem 
i obywate lem,  obejm ującym szerokie horyzonty 
myślenia pol i tyczno-gospodarczego.

Jeszcze  na pięc dni przed zgonem  otrzymałem od 
ś. p. Zmarłego korespondencję.  Problem oszczędności  
i kapitalizacji jest w niej zarysowany z precyzją, 
jakiejby się nie powstydził  naukowiec-ekonomis ta .

Zycie i działalność ś. p. Seweryna Samulskiego 
zas ługują ze wszechmier  na monograf ję .  Nie wąt
pię, że takie s tudjum nietylko uwypukl i sy lwetkę  
społeczno-przemysłową jednego z czołowych lide
rów naszego przemysłu met a lowo-maszynowego ,  
ale utrwali w szerokiej  opinji naszej zasługi p i o 
nierskich inicjatyw w naszym branżowym przemy 
śle, mnożąc nam społeczne zaufanie,  oraz wyzwą 
łając potencja ł  możliwości przyszłych.

L eszek Gustowski

UZUPEŁNIENIE PRZEPISÓW W YKO N AW CZYCH  
DO PRAWA C E L N E G O

W Nr. 77 «D ziennika Ustawa z  2 3 .X r. b. 
ukazało się R ozporządzenie M inistra Skarbu  
z  7 październ ika  r. b. o uzupełnieniu przepisów  
wykonawczych do prawa celnego.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA PRZEMYSŁU 
I HANDLU O  KONCESJACH NA W YRÓB  
SAM O CH O D Ó W .

W nr. 80 „Dziennika (Js taw“ ukazało się Rozpo
rządzenie Ministra Przemysłu i Handlu z 28 wrześ
nia 1935 r. o udzielaniu koncesji  na przemysł  wy
robu sam ochodów  oraz podwozi sam ocho do w ych ,  
które podajemy poniżej w całości:

Na podstawie art. 197 rozporządzeniu Prezydenta 
R zeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie prze- 
mysłowem (Dz. U. Ił. I*. Nr. 53 po/.. 46N) zarządzani, co 
następuje :

§ 1. Koncesja na zasadzie rozporządzenia Rady Mi
nistrów z dn. 24 lipca 1935 r. (I)z. U. R. I’. Nr. 66 
poz. 361) na przemysł wyrobu sam ochodów  oraz podwozi 
może być udzielona, jeżeli osoba (fizyczna lub prawna) 
ubiegająca Hię o koncesję zobowiąże się do spełnienia  
następujących warunków :

1) prowadzenia przemysłu wyrobu sam ochodów oraz 
podwozi w m iejscow ości uznanej przez Ministra Prze- 
mysłu i Handlu.
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2) uruchomienia produkcji sam ochodów oraz podwozi 
w edług programu zatwierdzonego przez Ministra Prze
myślu i Handlu.

3) posiadania urządzeń technicznych zakładu prze
m ysłu wyrobu sam ochodów oraz podwozi odpowiadają
cych programowi produkcji, o którym mowa w p. 2 
i utrzym ania tych urządzeń na należytym  poziom ie tech
nicznym.

§ 2. Osoba ubiegająca się o koncesję na przemysł 
wyrobu sam ochodów  oraz podwozi pow inna złożyć po
danie o udzielen ie koncesji do M inisterstwa Przemysłu 
i Handlu. Podanie to powinno podaw ać:

1) firmę przedsiębiorstwa,
2) charakter praw ny osoby ubiegającej się o kon

cesję,
3) w ysokość kapitału zakładowego przedsiębiorstwa  

ze w skazaniem  :
a. pochodzenia kapitału  (krajowy, zagraniczny),
b. głów nych ud/Jałow ców  posiadających łącznie 

najmniej 75%, udziałów.
4) skład osobow y grona założycieli, bądź pierw szego  

zarządu przedsiębiorstwa, a w przypadku gdy chodzi
o już istniejące przedsiębiorstwo, skład osobow y jego 
władz (rada nadzorcza, zarząd, dyrekcja),

5) zamierzone m iejsce prowadzenia przem ysłu w y
robu sam ochodów oraz podwozi (w ytw órni),

(i) szczegółow e określenie przedmiotu produkcji 
(marka, typ, i inne cechy charakterystyczne sam ocho
dów oraz podwozi),

7) program obejm ujący zam ierzenia dotyczące :
a) sposobu zorganizowania i planu uruchamiania 

produkcji sam ochodów oraz podwozi w ym ie
nionych w p. 6,

b) planu instalow ania urządzeń technicznych  
w zależności od warunków, określonych w p. a.

§ 3. Fabryki sam ochodów i podwozi, które do chw ili

ORZECZNICTW O W SPRAWACH PRACY

3) (Ciąg dalszy, p. Nr. 21 „P. M.‘ )

19. Jeśli mają tek  lub przedsiębiors two przej 
dzie w czasie trwania s tosunku pracy w posiadanie 
innej osoby, s tosunek  pracy trwa nadal bez zmiany. 
Odnosi się to również i objęcia przedsiębiorstwa 
przez dzierżawcę,  który odpowiada również za zo
bowiązania dawne wobec pracowników.

Zastrzeżenie „przejście przedsiębiorstwa w po 
s iadanie",  zamieszczone w art. 35 rozporządzenia,  
nie może być ograniczone wyłącznie do posiadania 
w rozumieniu art. 2228 k. c. lub wogóle do p o s i a 
dacza rzeczy o charakterze właściciela, lecz odnosi 
się również do posiadacza zależnego, władającego 
przedmiotem zbycia w imieniu właściciela, a także 
do dzierżawcy, ile że inaczej mógłby niesumienny 
dzierżawca samowładnie ,  bez ważnej przyczyny i bez 
wypowiedzenia pozbawić pracy każdego pracownika 
umysłowego,  a tem sa m e m  naruszyć jego prawa, 
nabyte z mocy umowy lub przepisów ochronnych 
rozp. o umowie  o pracę prac. umysł.,  co przecież 
nie mogło leżeć w intencji ustawy.

Unormowanie  w kontrakcie dzierżawy wzajem
nej odpowiedzia lności  pozwanej  firmy i jej pop rz e 
dniczki w ten sposób,  iż pozwana firma nie o d p o 
wiada za dawniejsze zobowiązania,  może mieć d o 
niosłość li tylko dla ukształ towania się wzajemnego 
s tosunku wewnętrznego stron zainteresowanych,  któ-

wejścia w życie rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 24 
lipca 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 56 poz. 361) p row adziły  
przemysł w yrobu  sam ochodów  oraz podw ozi zgłoszą do 
M inis ters tw a Przem ysłu  i H andlu  w c iągu  2-ch miesięcy 
od chwili wejścia w życie niniejszego rozporządzenia  n a 
s tępu jące  dan e  w celu r e j e s t r a c j i :

1. firmę,
2. c h a ra k te r  p raw n y  przeds ięb iors tw a ,
3. wysokość k a p i t a łu  zakładowego przeds ięb io rs tw a  

ze w skazaniem  :
a. pochodzenia  kap i ta łu  (krajow y, zagraniczny),
b. g łów nych udziałowców  posiada jących  łącznie 

na jm nie j  75% udziałów.
4. sk ład  osobow y w ładz p rzeds ięb io rs tw a  (rada n a d 

zorcza, zarząd, dyrekcja),
5 . miejsce prow adzen ia  p rzem ysłu  wyrobu sam ocho

dów oraz podwozi (siedziba władz i wytwórni) ,
6. szczegółowe okreś len ie  p rzed m io tu  produkcji 

(m arka , ty p  i inne cechy charak i ery styczne sam ochodów  
oraz podwozi) s tanow iące  obecnie  ak tu a ln y  program  
produkcji,

7. w ykaz i cha rak te ry s ty k a  urządzeń  technicznych, 
p rzeznaczonych do produkcji sam ochodów  i podwozi.

8 . zdolność p rodukcy jną  na  o kres  roczny.
9. odpis dowodu u p raw n ie n ia  przemysłowego.
§ 4. Rozporządzenie  n in iejsze wchodzi w  życie 

z dniem ogłoszenia.

POLSKA NORMA NA TURBINY PAROWE
Polski Komitet  Normalizacyjny (P. K. N.) przy 

Ministerstwie Przemysłu i Handlu podaje  do wia
domości  wszystkich za interesowanych,  iż ukazała 
się z druku,  uchwalona w dn. 3.XII 1934 r. polska 
norma  „R—201 Turbiny parowe.  Normy odbiorcze”. 
Cena broszury wynosi zł 3. Wydawnictwo jes t do 
nabycia w Biurze P. K. N., Warszawa,  Elektoralna 2.

re kontrakt  zawarły; j ednakow oż nie może  mieć 
wpływu na prawa powoda,  jeśli tenże w zawarciu 
tego kontraktu  udziału nie brał, zwłaszcza,  że nor
ma ochronna art. 35 rozporządzenia,  o ile chodzi
o uprawnienia pracownika umysłowego ,  s tanowi  
przepis porządku publicznego, k tórego nie wolno 
pogwałcić w umowach prywatnych.

(Orzeczenie z dn. 20. X. 1933 r. C. 1. 370/33).

W ynagrodzenie za prace.

20. Pojęcie i s tosowanie  zwyczaju udzielania 
pracownikom gratyfikacyj nie może wychodzić poza 
granice, jakie zakreślił mu zarząd danego  przedsię
biorstwa, dysponujący jego funduszami.  Jeżeli  więc 
gratyfikacje (pod rozmaitemi nazwami: remuneracje ,  
bilansowe, świąteczne,  zapomogi  ur lopowe i in.) nie 
stanowiły integralnej części stałego wynagrodzenia 
danego pracownika,  lub danej  kat egj r j i  pracowni
ków, lecz w myśl umowy lub wspomnianego zwy
czaju były przyznawane i p łacone tylko pewnym  
określonym imiennie pracownikom lub pewnej o k re 
ślonej kategorji  pracowników,  gratyfikacje te nie 
należały się innym pracownikom w okres ie  ich pra
cy w przedsiębiorstwie,  nie należą się więc i po 
rozwiązaniu między st ronami  s tosunku pracy. 
(Orzeczenie z dn. 21 marca— 10 kw ietnia 1934 r. C. 1. 2665/33).

21. Sam fakt wypłaty przez pewien czas gra
tyfikacji pracownikom nie stwierdza jeszcze,  by pra-
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O RGAN IZACJA  NIEM IECKIEGO RYNKU 
O D LEW N IC Z EG O

„Będzie u k a ra n y  w ięzieniem lub g rzyw ną bez ogran i
czenia, względnie i jedną  i-d ru g ą  karą ,  każdy  k to  będzie 
w ykorzystyw ał n ielo jaln ie  swój k red y t  lub nie będzie w y 
wiązywał się ze swoich zobowiązań względem państw a ,  
swego p e rso ne lu  lub  swoich wierzycieli ,  aby  w ten  sp o 
sób móc, ze szkodą ogółu, oferować tow ary  lub usługi po 
cenach n ie p o k ry w ających  kosztów p rodukcji  i n iezgod
nych z zasadam i praw id łow ej gospodarki*.

D ekret Rzeszy Niemieckiej z 21 grudnia  
193-4 r. § 1, u s t .  1.

W pracach nad uporządkowaniem działalności 
przemysłowej w Niemczech rząd niemiecki współ 
działa żywo z organizacjami  sy n d y k a to w e m i  świa
dom,  że daleko skuteczniej  opanuje  całość zagad
nień, mając  do swej dyspozycji  ograniczoną ilość 
karteli,  aniżeli,  gdyby musia ł  bezpoś rednio  kontro 
łować niezliczoną ilość przedsiębiors tw i wszystkie 
przejawy ich działalności.

J e d n y m  z poważniejszych odcinków przemysłu 
meta lowego jest odlewnictwo.  Na tym odcinku 
m am y do zanotowania  dwa niezmiernie ciekawe 
dokumenty ,  jakie ukazały się w Niemczech,  a k tó 
re mają  na celu uporządkowanie  sytuacji  p rzem y 
słu odlewniczego,  a mianowicie „ W skazówki przy  
organizacji rynka  u> przem yśle odlewni że la za “ 
wydane przez Komisarza Rzeszy dla kontroli Cen 
i aRegulamin organizacji rynku w przem yśle od
lewniczym » op racowany  przez Syndyka t  N iemiec
kich Odlewni Żelaza, na podstawie  zaleceń Komi
sarza Rzeszy.

Wydaje się nam rzeczą ce lową zaznajomić n a 
szych Czytelników z treścią tych doku mentów.

Wskazówki przy organizacji rynku w przemyśle  o d 
lewni żelaza

Wytyczne utrzym ania stanu lojalnej ko n ku 
rencji głoszą,  że każde,  nawet  najmniejsze przed
s iębiorstwo musi prowadzić ks ięgowość,  oraz że 
Syndykat  jes t upo ważr rony wskazać uczes tnikom,  
jak należy us talać prawidłowe koszty własne i ma 
prawo ogłaszać wzory kalkulacji i książek buchal- 
teryjnych.

Dla poszczególnych dostaw,  względnie dla p o 
szczególnych grup wyrobów  Syndykat  ma prawo 
ustalać ceny wytyczne (Kichtpreise) i warunki 
sprzedaży.  O ileby któreś  przedsiębiors two mogło 
oferować poniżej cen wytycznych,  ustalonych przez 
Syndykat ,  winno przedewszystkiem zawiadomić o 
tem Syndykat  i na jego żądanie wykazać ,  że sp e ł 
nia regularnie zobowiązania względem państwa,  
gmin, organizacyj gospodarczych,  organizacyj ubez
pieczeń społecznych i personelu.

Uwagi-. Jak widać pow yższe zarządzenie skierowane jest 
ku najistotniejszym  przyczynom, w ywołującym  nieuzasadnio
ny spadek cen rynkowych. W szędzie spotykam y niejedno
krotnie zjaw isko, że w poszczególnych dziedzinach jakieś 
przedsiębiorstwo obniża nagle ceny, w ywołując generalną 
ich zniżkę. Nikt nie pyta, czy jest to racjonalne, czy nie. 
Dopiero po pew nym  czasie okazuje się, że przedsiębiorstw-o 
to nie płaci należycie podatków i zobowiązań, nie w yna
gradza personelu, a w szystko to tłom aczy poniew czasie de
ficytow ością produkcji. Niejednokrotnie upada, lub idzie pod 
nadzór sądowy. Jednak szkód wyrządzonych tą działalnością  
innym  przedsiębiorstwom tej samej branży nie wynagradza 
nigdy.

Sankcje przeciwko przedsiębiors twom u pra w ia 
jącym nielojalną konkurencję  przewidują,  że S y n 
dykat  może wystąpić do Komisarza Rzeszy o ode-

codawca zwyczajowo był obowiązany do jej wy
płaty, zwłaszcza, jeżeli on w jakikolwiek sposób 
okazywał ,  iż ta wypłata jest aktem jego dobrej 
woli, a nie wykonaniem przyjętego na siebie zobo 
wiązania.

(Orzeczenie z dn. 11 kw ietnia 1934 r. C. I. 2790/33).

22. Przyznawanie pracownikom gratyfikacyj 
z natury rzeczy op ar te  jest  na pomyślnym stanie 
przedsiębiorstwa,  że za tem z faktów, iż pozwana 
firma przez szereg lat wypłacała gratyfikacje,  nie 
można jeszcze wysnuć obowiązku do jej wypłacenia 
w okres ie  upadłości  firmy.

(Orzeczenie z dn. 17 maja 1933 C. 1. 2943/32).

23. Zobowiązania pracodawcy opar te  na zwy
czaju nie m ogą być cofnięte bez zgody pracownika  
(lub normalnego wypowiedzenia) ,  chyba,  że p ra co 
dawca przestaje wypłacać zwyczajowe dodatki  przez 
szereg lat bez sprzeciwu ze s trony pracownika,  
gdyż w ten spos ób nas tępuje zgaśnięcie zwyczaju.

(Orzeczenie z dn. 17. IV. 1934 r. C. II. 168/34).

24. Zwyczaj będący z mocy art. 12 rozporzą
dzenia podstawą uprawnień pracowników do gra ty
fikacyj, b ilansowych i t. p. należy rozumieć jako 
zwyczaj w danem przedsiębiorstwie,  a nie szerzej 
jako zwyczaj np. w całej gałęzi przemysłu.

(Orzeczenie z dn. 24. 1. 1930 C. I. 1882/29).

25. Choroba powoda ,  t rwająca dłuższy czas, 
jak również przebywanie  powod a na urlopie,  nie 
może być przyczyną odmówienia  powodowi  prawa 
do pobrania  tant jemy za ten rok. Tantjema powyż
sza s tanowiła część pob orów s łużbowych po wod a 
i dopóki  s tosunek służbowy między s t ronami  nie 
został  rozwiązany, względnie nie zaszły okoliczno
ści, uprawniające pozwaną  do wstrzymania wypłaty 
powyższych poborów,  nie mogła też pozwana  za
przestać wypłaty powodowi  należnej mu tant jemy.

(Orzeczenie z dn. 23. VI. 1933. C. III. 462/32).

26. Zwrot • przez p ra codawcę wydatków za 
nauk ę dzieci pracownika ,  uczęszczających do szkół, 
o dpo wiada pojęciu gratyfikacji,  o której mow a 
w art. 12 rozporządzenia,  wobec czego w razie roz
wiązania s tosunku s łużbowego podczas  roku,  p o d 
lega zwrotowi tylko s tosun ko wa  część czesnego.

(Orzeczenie z dn 16. XI. 1933 C. I. 1506/33).

27. Dopuszczalna  jest swobodna umowa o wy
nagrodzenie  za godziny nadl iczbowe,  szczególnie 
w postaci ryczałtu. Jeżeli  nowoprzyjęty pracownik 
pobiera  wynagrodzenie ,  zawierające ryczałt za n a d 
liczbowe godziny, nie zgłaszając przez czas dłuższy 
żadnych roszczeń — zachowanie się jego poczyty
wane być musi  za domnieman e wyrażenie zgody 
na powyższe warunki pracy i późniejsze żądanie 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe jest  bezsku 
teczne (C ią g  d a lszy  nastąp!).
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branie prawa kierowania fabryką właścicielowi lub 
dyrektorowi ,  a nawet  o zamknięcie przedsiębior
s twa.

R e gu lam in  o rg an izac j i  rynku  w p rzem y ś le  o d le w n i 
czym .

Wykonując  za lecenia Komisarza Rzeszy dla 
kontroli Cen, Syndykat  Odlewni Niemieckich (VDE) 
ogłosił dekrety,  do których powinny s tosować się 
wszystkie odlewnie na terenie Rzeszy.

W punkcie pierwszym,  zawiera jącym ogólne 
wytyczne,  czytamy trzy nas tępujące  tezy:

1. Przes trzegać zasady lojalnej konkurencji ,
2. Ustalać prawdziwe ceny, kalkulowane w 

miarę możności  najniżej,
3. Utrzymywać przedsiębiors two na  pozio

mie takim, aby było użytecznym członkiem go sp o 
dars twa narodowego.

W punkcie trzecim Syndykat  zaleca prowadze
nie prawidłowej  buchalterji podług schematu o p ra 
cow anego  przez Syndykat .

W punkcie czwartym stwierdza Regulamin,  że 
kalkulacja kosztów własnych musi opierać się we 
wszystkich przedsiębiors twach na jednolitej za sa 
dzie. W tym celu ustalił Syndykat  karty kalkula
cyjne, których użycie zaleca wszystkim odlewniom,  
eodkreś lając.  że nawet  odlewnie,  które mają włas- 
pe  met ody  kalkulacji,  winny przewidzieć w nich 
nlementy  zawarte we wzorach opracowanych przez 
Syndykat.

O ileby wzory op ra cowane przez Syndykat  
okazały się niewystarczające,  punkt  piąty Regula

minu przewiduje,  że do dyspozycji odlewni  stoją 
eksperci  Syndykatu,  zaprzysiężeni do za chowywa
nia dyskrecji.

Syndykat  prosi odlewnie,  aby co 3 miesiące 
nadsyłały zestawienia kosztów własnych na podsta 
wie których ustalony będzie wykaz cen wytycznych.

Punkt  szósty Regulaminu stwierdza,  że każda 
odlewnia ma swob od ę ustalania wysokości  zysków 
(Gewinnzuschhg) .  Ma ona jednak obowiązek dążyć 
do udoskonalenia  procesu produkcji ,  aby tą drogą 
os iągnąć maks im um  realności.

W punkcie s iódm ym czytamy, że każda o d 
lewnia ma pełną  swobodę  ustalania cennika,  j ed 
nak Syndykat  ustalać będzie dla poszczególnych 
grup odlewów ceny wytyczne, k tóre  służyć będą  
odlewniom jako materjał  porównawczy dla oce nia
nia własnej kalkulacji. Ceny wytyczne us ta lane  b ę 
dą przy p o m ocy  wyników osiągniętych przez o d 
lewnie wielkie, ś rednie i małe,  wykorzystujące 
w 8 0 —82 proc. swoje zdolności produkcyjne .

W tym sam ym punkcie zaznaczone jest,  że 
przy odchyleniach od cen wytycznych odlewnie 
winny pos tępo wać zgodnie z dyrektywami ustało- 
nemi  przez Komisarza Rzeszy w jego rozpo rzą
dzeniu.  p i l s n o i E  'M M D Y  HlYHtEM I

„Ursus11
Zważywszy,  że do tej pory Syndykat  Odlewni  

w Niemczech posiada poważną  ilość autsa jderów,  
należy podkreś lić  znaczenie powyższych do k u 
men tów.

KAROSERJE O SO BO W E NA 29 SALONIE 

SAM O CH O D O W YM  W PARYŻU.

Ogólnie biorąc 29-ty Salon A utom obilow y w Paryżu 
w dziedzinie karoserji  nie zaznaczył się rew elac ją  w  lin ji, 
prócz k ilku  zaledwie sto isk  jak  Figani, Hispano Suizy, Mer
cedes, Amilcara, Voisina, jak  zwykle krańcow o oryginalnego 
i t. p. W ystarczy  jednak  dok ładn ie j  przyjrzeć się, by s tw ie r
dzić, iż o ryginalność  ich polega ty lko n a  innej cokolwiek 
in terpre tac ji ,  w rzeczywistości jednak  s tarych i od 2-ch la t  
używ anych  w budow ie  l.aroserji m otywów  oraz n a  efektow- 
nem zes taw ien iu  kolorów.

S tw arza  to wrażenie, iż te m a t  linji aerodynam icznej ,  
k tó ra  wkroczyła już n aw e t  w budowę row erów  i velocj’kli 
jes t jedaa k  już na  wyczerpaniu . A m erykańsk i zaś p ro jek t g w a ł
townego s tęp ien ia  przodu wozu oraz zgrupow ania  błotników 
przednich , rad ja to ra  i la ta rn i  w jedną  bryłę, naogół jak w i
dać w Europie się nie przyjął i ty lko  lekko zaznaczył swój 
wpływ  w Salonie  na jedynym  bodajże wozie, zawsze szuka
jącego k rsńcow ości Voisina.

Ogólną uw agę zwracało jedno ze sto isk  dwoma piękne- 
mi wozami o karoserjach  ty pu  sportowego, w ykonanych  
wraz z b łotnikami, stopniami, m aską  i pancerzem  na  radja- 
to r  przez fa b ry :,ę karoserji  „F igani et Fa lach i  w Boulogne.

Drobiazgowe opracow an ie  ksz ta łtu  ogólnego, jak  i n ie 
skazi te lna  hnrm onja w szczegółach, oraz w kombinacji kolorów 
stworzyly p iękną  w rysun ku  sy lw etkę  wozu wypieszczonego 
ręką  a r tys ty -k on s tru k to ra .

Coprawda strona  p rak tyczna  pewnych szczegółów pozo
s taw ia ła  wiele do życzenia, np. p iękny  rysun ek  przedniego 
błotnika stwarzał łyżkow atą  wklęsłość z przodu (od spodu) 
pozw ala jącą  na n adm ie rne  gromadzenie się błota. Jub i le rsko  
wykończony i pozbaw iony gum y stopień s tw arzał obawę, 
czy wogóle jes t przoznaczony na s t ąp an ie  po nim. Owalny

kształt  poprzecznego przekroju zwężającego się ku górze da 
bardzo g rube  i nad m ie rn ie  ciężkie drzwi, oraz grube ścianki 
boczne, co w dużej mierze odbiło się na  szerokości siedzeń, 
ograniczając ich wygodę. Przytem  owe ciężkie drzwi zaw ie
szone zostały na uk ry tych  w ew nątrz ,  na  zew nątrz  n iew i
docznych m ałych  zaw iasach. N a tu ra ln ie  tak ie  zastosowanie 
zawias pozwoliło na  un ikn ięc ie  n ieha rm o n i jny ch  w ypuk ło 
ści na p łynne j  ścian ie  wozu Również pozbawiło te śc iany  
n iespodziew anych  i bezwzględnie n ie ładnych  plam w p o 
staci c ienia na  p ięknym  ich kolorze, ale też nie daw ały  g w a 
rancji d ługotrw ałości ich is tn ien ia .

Takich zresztą  faktów, łam iących beztrosko pewne, ogól
nie zaaprobow ane  zasady  budow y — posiada  szkoła f r a n c u 
ska dość wiele.

C h arak te ryzu je  to  wiele francusk ich  fabryk  nadwozi 
indyw idua lnych .  Ci, że tak  powiem, już n iew oln icy  linji p o 
święcają  dla tej o s ta tn ie j  często coś z w ygody pasażera  lub 
trwałości konstrukcji

Z uwagi godnych, były fab ry ka  karoserji  V in do ver  
LTD, posiada jąca  na  liście k li jen tów  Króla angielskiego, 
księcia Walji,  Króla Norwegji.  Króla Alfonsa i innych, k tóra  
w ystaw iła  pow ażną karoserję  ty pu  „C oupede  V ille“ na  podw o
ziu Rolls-Royce o spokojnej n iezbyt now oczesnej linji , ale 
luksusow o i ze sm akiem  wykończoną. P iękne  k lam ki z kości 
słoniowej w s reb rnem  okuciu nobliwie rysow ały  się na  cze- 
ko ladow em  tle karoserji  w ew ną trz  wozu. k tórego  podłogę 
wysłano b ru n a tn ą  skórą  niedźwiedzia. Całość sp raw ia ła  
w rażenie  kom fo r tu  wkraczającego jednak  w przesadę.

Na s to isku  „C arrosser ie  M e u le m e e s te r "  w ystaw iono  
C onduite-Cabriolet na  Unicu oraz to rpedo-spor t  na podwoziu 
Delahaye z p ięknem  zakończeniem ty łu ,  nie, jak  przew ażnie,  
p łaskim szerokim, lec j  w ąsk im  i dość wysokim w kształcie  
cygara , o b ło tn ik ach  wąskich  połączonych z ko rpusem  k a ro 
serji zapomocą szerokich far tuchów , co spravria w rażen ie
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Czytając rozporządzenia Komisarza Rzeszy i Re
gulamin Syndykatu  Odlewni, widzimy, że rozróżnia 
się dwie ceny: cenę  sprzedażną syndykatu,  która 
w s tosunku do cennika autsajderów m oże  być 
wyższą lub niższą i cenę wytyczną,  to jest ś rednią 
cenę  kalkulacji  kosztów własnych, prawidłowo obli
czonych,  przy uwzględnieniu wszystkich pozycji  kal
kulacji,  poniżej  której sp .zedaw ać  nie powinna od 
lewnia, jeżeli nie chce narazić się na rewizje 
i śledztwo, m o g ące  sp o w o d o w a ć  szereg sankcyj  aż 
do zamknięcia przedsiębiorstwa włącznie.

¥
* *.'■

Czy m am y  w powyższym wypadku  do czynie
nia z wybujałym przejawem gospodark i  planowej?

Zapewne,  że można zarządzenie to t raktować 
jak o  ograniczenie sw obo dy przedsiębiors tw.  J ed na k,  
jeżeli zważymy motywy,  jakiemi  k ierował  się Ko 
misarz Rzeszy, a k tóre sprecyzował  wyraźnie w 
swoim rozporządzeniu,  mus imy stwierdzić,  że z a 
rządzenie jest  celowe i słuszne, gdyż ogranicza 
s w o b o d ę  przedsiębiors tw jedynie w wypadku,  gdy 
na skut ek  polityki cen przedsiębiorstwo to nie w y 
wiązuje się z zobowiązań względem państwa,  pra
cowników i wierzycieli.  Natomias t  nie wy s tę 
puje bynajmniej  jeżeli fabryka chce pracować bez 
zysku dla s iebie i kalkulując prawidłowo sprzeda je  
po koszcie własnym.

5 .

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Pogrzeb ś. p. Seweryna Samulskiego.

Dnia 31.X. odbyły się w Poznaniu uroczy
stości złożenia na wieczny spoczynek Zwłok ś. p. 
Seweryna Samulskiego,  b. Prezesa Rady Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych.

W uroczystościach pogrzebowych re p rez en to 
wali Związek Członkowie Zarządu dyr. Adam Kręg- 
lewski i dyr. Antoni Słaboszewicz  i de l egowany 
przez biuro Związku p. Witold Marczewski ze sztan
darem Związku.

Jubileusz Związku Fabrykantów w Poznaniu.

W sobo tę  26 pażdz. 1935 r. odbyło  się w P o 
znaniu uroczyste  posiedzenie  Zw. Fabrykantów dla 
uczenia XXV-lecia tej organizacji.

Z ramienia Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych wziął udział w uroczystości Związku 
Fabrykantów dyr. inż. Antoni Dunin.

Eksport do Kolumbji.

Na mocy  porozumienia  z rządem Kolumbji, 
gdzie istnieją ost re ograniczenia dewizowe,  na i m 
por t  towarów z Polski przydzielane będą dewizy 
bez ograniczeń,  pod warunkiem jednak,  że impor t  
ten doko ny wany  będzie bez poś redn io  przez firmy 
polskie.  Polscy ekspor terzy winni dołączać do wy
syłek świadectwo pochodzenia  w języku hiszpań
skim w 5 egzemplarzach,  potwierdzonych przez 
konsulat  Kolumbji w Warszawie.

mocnej, a  jed n a k  opływ aw ej bryły  i p rzypom ina  nieco 
.B łęk i tnego  P taka* Campbella .  Taki sam  ty p  karoserji  
w kolorze zło tym w y k o n an y  prZiZ fabr. .F ig a n i  et Falacbi"  
na  podw oziu  A m ilcar-Pegase w y s taw ion o  na  jednem  ze 
.stoisk G rande Nef. A uto  Biman w ystaw ił  g ra n a to w ą  karo- 
serję na  podwoziu La Licorne tak  szeroką, że przy ty lnych 
drzwiacli szerokość karoserj i  p okryw a całkow icie  s topień, 
pozostawiając  widocznym zaledwie jego kan t,  p rzy tem  w gór
nej części karoserji  jej prze ' rój po p rz ec /n y  zwęża się gw ał
townie. Tworzy to g rzybkow atą  całość sp o ty k an ą  zresztą 
i gdzieindziej na m ałych  podwoziach.

Na s to isku  „ M ig n o t  B il lebau t" ,  ska rosow an y  dość ostro  
Unie p rezen tu je  swój ; rzód uzbro jony  w dwa błyskające 
ch rom em  jak by  k ły -os tre  pół zderzaki us taw ion e  skośnie 
(prawie pod ką tem  45°) i rów nolegle  do przednich  obrzeży 
błotników.

Z pośród karoserji  Duvala  w ybija  się skrom ny Sectan 
na  podwoziu La Licorne w kolorze s tarego  złota, pozbaw iony  
zupełnie tak  wszelkich ozdób zew nętrznych jak  i w ytłaczań  
na bias e, prócz jedyne j  ch rom ow anej lis tewki na s topniu  
i daje p rzykład  es te tyczne j i miłej choć niezdobnej karo 
serji.

F ab ry ka  K ellnera  w y staw iła  cabrio le t  w kolorze alumi- 
n jow ym o żółtym o dc ien iu  i k ilka c iem nych karoserj i  typu 
„Coupe de ViLe na  podw oziach  Royce, w szystkie  pos iada 
jące nieładne szuf low ate  fa r tu ch y  przednie .  T rudność  ła d 
nego zabu do w an ia  przodu przy  prostym radjatorze, jaki ma 
„Royce* p o w sta je  w sku tek  dużej s to sunkow o odległości te 
goż rad ja to ra  od przednich fajek. F e rn a n d e s  Darrin  p rezen
tow ał na swem s to isku  bardzo now oczesną w linji karoserję  
Coupe de Ville niezbyt ładn ą  przez zbyt ekscen tryczny  
i n iepow ażny wygląd. Kyć może, iż to zło w rażen ie  w yp ły 
wa ty lko z t rudnośc i szybkiego przyzwyczajenia  oka do 
zbyt zasadniczej zm iany  karnacji tego poważnego, zwykło

cerem onia lnego , typu  nadwozia. Zato miłe wrażenie spraw ia  
jego d ru ga  karose r ja  Conduite  Cabrio let w pięknym  lazuro
wym kolorze ze złotą m eta low ą obw ódką dookoła na  w ysoko
ści p a rap e tó w  okien z im itac ją  s topni,  k tóre  tw orzą  póło
krągłe  far tuchy, o ku te  ró  w nież  złotemi l i s tw am i (węższemi). 
Przytem ty ły  tych  stopni opuszczone są ku dołowi, skąd biorą 
początek  ty lne  b ło 'n ik i,  unosząc  swe osłony boczne lekko 
ku górze i po ominięciu  kaps la  koła  rap tow nie  opuszczają 
je w dół. S praw ia  to w rażen ie  p łynnego lecz si lnego rozm a
chu  u ta jo neg o  w ty lnem  kole wozu.

Fab ry k i  A n tem  Binder, L abo u rd e t te ,  P o u r ta i t ,  C hapron, 
F a u l  Nee, Pegeot, G enera le  F ranęaise  A utomobile ,  Hispano 
i inne  w ys taw iły  ciekaw e karoserje ,  pokazy w an e  już p róbnie  
w roku ubiegłym , a dziś tam bardzo  p opu la rne ,  tak  zwane 
transfo rm ab le  p a te n t  Pegeota  „Auto Eclipse". Są to przeważ, 
nie  duże R oadstery  o sztywnych blachą  k ry tych  i lak ie ro 
w anych  norm alnych  dachach  i śc iankach  bocznych. Otóż 
cała górna  część tych karo se ry j  do pa rape tó w  okien włącz
nie, nie sk łada  się, a w całości, zapomocą a p a ra tu ry  „Auto 
Eclipse", chow a się pod ty lną  k lapą  ro ads te ra  i za trzaskuje  
pod nią, pozwalając je dn ak  na  um ieszczenie  tam  jednocześ
nie dw óch dużych walizek. Siłę do w y k o n a n ia  tej t r a n s fo r 
macji zas tosow ano: ręczną bezpośrednią ,  lub zapomocą 
korby  w tyle karoserji ,  a lbo  też elektryczną, przy pomocy 
odpow iedniego  przełącznika, co m ożna czynić n ie  za trzy m u 
jąc wozu. K aroserja  tak a ,  po złożeniu jej górnoj części wraz 
z dachem , nab iera  wyglądu p ięknego to rpeda ,  pozbaw ionego 
zdaw ałoby  się zupełnie budy, tak  t r u d n o  domyśleć się n a 
wet jej is tn ien ia  pod ty lną  k lapą, po złożeniu bowiem nie 
pozostawia  po sobie żadnego śladu , poza w ąską k i lkum ili
m etrow ą szparą , k tórych  przecież w sam ochodzie  jest więcej.

(Dokończenie nastąpi).
In i .  B olesław  D ckert.
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Próbki towarów.

Eksporterzy,  wysyłający próbki towarów winni, 
zgodnie z § 78 przepisów wykonawczych do prawa 
celnego, po ddawać je przy wywozie zagranicą wa 
runkowej odprawie  celnej, gdyż tylko tą drogą za 
pewniają sobie  zwolnienie od cła i zakazów przy
wozu na wypadek,  gdyby próbki te powracały  do 
kraju.

Zwolnienie od cła przy imporcie do Palestyny.

Następujące  towary zostały zwolnione od cła 
przy imporcie do Palestyny: walce parowe i m o t o 
rowe, przyrządy do palenia śmieci,  pojazdy mecha 
niczne i pojemniki oraz ich części na odpadki  dla 
celów oczyszczania miast,  przyrządy do oświetlania,  
odpadki metali i s tare  żelazo.

Spis członków P. Z. P. M.

J a k  donosi liśmy w poprzednim numerze  na 
k ładem Związku ukazał  się Spis Członków.

Pros imy Zarządy Fabryk zrzeszonych o przej
rzenie Spisu i zakomunikowanie  Dyrekcji Związku 
swych uwag, sp ros towań i uzupełnień,

W IADOM OŚCI Z ZAGRAN ICY

Światowa produkcja miedzi. Według danych 
ogłoszonych przez „L’Clsine Beige*, światowa pro
dukcja miedzi w ostatnich latach przedstawiała się 
następująco:

Tysiące tonn  metrycznych.
1923 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 
1222 1351 1395 1453 1500 1695 1895 1578 1377 929 1036 1273

J a k  widać z tabelki,  do  roku 1929 włącznie 
produkcja miedzi wzrasta z 1222 tys. tonn w 1923 
roku do 1895 tys. tonn w 1929 r., nas t ępn ie  w la
tach 1930, 31, 32 maleje,  poczem od roku 1933 
obserwujemy ponowny wzrost  produkcji.

W roku bież. w I kw. światowa produkcja 
miedzi wyniosła bez Stanów Zjednoczonych 326 
tys tonn,  w II kw. 315 tys tonn.  W ciągu dwuch 
mies ięcy lipca i s ierpnia r. b. produkcja wyniosła 
ś rednio ok. 105 tys tonn miesięcznie,  co wskazy
wałoby jeszcze bardziej na tendencję  w kierunku 
ograniczania produkcji,  s tosownie  do zawartych 
porozumień międzynarodowych.

Należy zaznaczyć,  że w tym kierunku działają 
najbardziej  wytwórcy afrykańscy,  których p ro d u 
kcja w II kwartale r. b. wyniosła zaledwie 77500 
tonn,  wobec 83800 w I kwartale r. b.

Aczkolwiek w mniejszym s topniu,  podo bna  sy
tuacja ma miejsce w Chili, gdzie większość kopalń 
znajduje się pod kontrolą amerykańską.  W I kw. 
r. b. produkcja w tym kraju wynios ła 87 tys. tonn, 
na tomias t  w II kw. zaledwie 80 tys. tonn.

Przeciwnie w Kanadzie produkcja miedzi,  która 
zwiększyła się bardzo w ciągu ostatnich kilku lat, 
nie przes taje wzrastać w dalszym ciągu. W II kw. 
r. b. wynosiła ona 50 tys. tonn, wobec 48 tys. 
w I kw. r. b. J edn oc ześn ie  czynione są obecnie 
duże  wysiłki celem zwiększenia wydobycia  i prze
robu tego minerału.  (Go)

(T) Niemiecki przem ysł m aszynowy  »’ walce na 
rynku świata. Jak  podaje  gazeta „Deutsche Berg- 
werks-Zeitung* wartość wywozu maszyn z Niemiec 
w pierwszych 8 miesiącach 1935 r. zmniejszyła się

0 2,3%, w porównaniu z tym s am y m  okre sem 1934 
r. Jeżel i  jednak obliczyć wywóz obecny wg, cen 
roku zeszłego,  to zauważymy zwiększenie się tego 
wywozu o 4 8 ^ .

W pierwszych mies iącach tego roku, jak zresztą 
w tym sam y m  okres ie  1934 r ,  odczuć się dał p e 
wien zastój  w przemyśle maszynowym. W lecie
1 w mies iącach jesiennych natomias t  ekspoi t  n i e 
mieckiego przemysłu maszynowego począł  stale w z ra 
stać.

Konkurujące najwięcej z Niemcami w tej dz'e- 
dzinie Anglja i S:any Zjednoczone Ameryki Północ
nej osiągnęły,  jak wykazuje Instytut  Badania Kon- 
junktur,  pokaźne rezultaty. Wywóz maszyn z Anglji 
w 1934 r. wzmógł  s ę nadzwyczaj,  a dane z pierw
szej połowy r. b. wykazują dalszą zwyżkę o 2 5 ^ .  
Eksport  maszyn z Ameryki  w roku bieżącym w y
kazuje również zwyżkę.

Przytoczona poniżej tabela  po daje  procentowy 
podział eksportu  przemysłu maszyn ow ego pomiędzy 
przytoczone wyżej 3 pańs twa  za okres  kilku os tat 
nich lat:

Niemcy Anglja Ameryka
1932 — II pół rocze 45,0 31,6 23,4
1933 -  I 42,0 34,5 23,5

,  -  II 39 2 33,2 27,6
1934 -  1 32,5 33,4 34,1

. -  II 30,0 35,5 34,5
1935 -  1 27,8 36,6 35,6

Dostawy niemieckie dla Włoch. W ostatnich
czasach widać poważny wzrost zamówień włoskich
w Niemczech.  Obejmuje  on w pierwszym rzędzie
stal i części zamienne dla samochodów, oraz ma-
szyny. Podkreśl ić trzeba,  że Włochy wycofują m a
sowo zamówien ia  na maszyny udzielone Anglji 
i Czechosłowacji  i lokują je w Niemczech.  Saldo 
bilansu handlowego włosko-niemieckiego wykazuje 
już teraz nadwyżkę na korzyść Niemiec w wyso
kości 3,4 milj. lirów, wobec czego producenci  nie
mieccy żądają aby dalsze dostawy dla Włoch płatne 
były w złocie lub frankach szwajcarskich.

Zaznaczyć t rzeba,  że przed przyjęciem nowych 
zamówień zapewnili  sobie Niemcy w Szwajcarji 
prawo sw obodneg o  t ransportu  na dotychczasowych 
warunkach.  __________

W zrost produkcji bakelitu w Niemczech. Wobec 
coraz powszechniejszego s tosowania  bakeli tu jako 
mater ja łu  zas tępczego dla niklu, chromu i t p., 
produkcja tego materjału wykazała w r. b. wzrost 
czterokrotny.  Ilość fabryk bakeli tu w Niemczech,  
która w 1933 r. wynosiła 29, wzrosła w r. b. do 80 (S)

Fabrykacja małych motocykli w Niemczech 
wzrasta. Produkcja nowych motocykli  w Niemczech 
wynosiła:

wrzesień sierp ień  wrzesień wrzesień
1935 1935 1934 1933

Motocykle 200 cm 6573 7899 4591 3124
„ 350 cm 1233 1583 \
„ 500 cm 824 1046 2340 1540
„ ponad 500 cm 268 402 '

R a z e m ........................... 8898 10930 6931 4664
Rowery z motorkiem 2707 2972 1227 719
O g ó ł e m .......................... 11605 13902 8158 5383
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Zbyt motocykli  we wrześniu b. r. jest  większy 
od zbytu z i at poprzednich i to: w s tosunku do
1934 roku ogółem o 42%, a na właściwe motocykle
o 2 8 i, w s tosunku do 1933 roku o 116 i 90^,.

Dla orjentacyj rynkowych ważnym jest  fakt, że 
zwiększenie się zbytu odnosi się tylko do małych 
typów motocykl i,  podczas  gdy w dużych typach 
osiągnięty zos tał  ledwie wskaźn k z września r. z.
R oz.vó j zb y tu  w;g  g łó w n ie jszych  firm  je s t  następujący:

wrzesień sierpień w rzesień wrzesień
1935 1935 1934 i 931

DKW 3390 3865 2693 12.i5
N S U - D - -RAD 1806 2234 1358 593
Ziindapp 1284 1703 596 551
Triumph 6i7 764 421 241
BWM 400 585 377 326

O sk oncentrowaniu  rynku świadczy fakt, że 
firmy wym ien ione  objęły w roku b. 84,2% ogólne
go zbytu, podczas  gdy w roku zeszłym rep rezen 
towały — 79,3$, a w 1933—64,5 zbytu

50% zw yżka wywozu narządzi produkcji nie
mieckiej. Od początku bieżącego roku nastąpiła 
znaczna poprawa handlu ek spor to w ego  narzędziami 
i wywóz ten s tale się zwiększa,  dając za okres  od 
s tycznia do sierpnia r. b. włącznie,  w porównaniu  
do tegoż okresu z roku poprzedniego,  zwyżkę do 
5 0 %. Poniżej przytaczamy tabelę porównawczą wy
wozu zes tawioną według rodzaju narzędzi za okres 
od stycznia do sierpnia r. b. włącznie,  w p o r ó w n a 
niu do tegoż czasokresu za 1934 r.

J934 r. 1935 r.
tonn tonn

Młotki 546 759
Szczypce 1185 1504
Siekiery, topory
Świdry,  uchwyty,  klucze mu-

1263 1993

trowe 2766 3705
Piłki ręczne 1424 1866
Imadła 514 740
Łopaty,  rydle 2336 5483
Sierpy, oskardy,  kosy 1200 2290
Narzędzia miernicze 237 335
Rozwiertaki 355 433
Pilniki i raszple 645 724

Razem 13371 19902
Wywóz narzędzi w pierwszych 8 miesiącach 

wyniósł  29,17 mi ljonów marek niemieckich.  Narzę
dzia n iemieckie znaleźć możemy nawet  w tak wy
soce  uprzemysłowionych krajach, jak Anglją, Francja, 
Włochy i Holandja.

Z krajów zamorskich w liczbie odbiorców nie
mieckich narzędzi figurują przedewszystkiem:  Argen
tyna, Brazylja, Stany Zjednoczone i Indje.

Rydle i łopaty znajdują zbyt w Afryce ws ch o
dniej, podczas kiedy kosy i sierpy wysyłane są 
w dużych ilościach do angielskiej i francuskiej Afry
ki zachodniej

Zapasy niklu na wypadek wojny w postaci 
monet. We Francji widać wzrost  ilości m o n e t  ni 
klowych, co t łomaczyć należy tem, że tą drogą za 
pewnia sobie państwo w niekłopot liwej  formie za
pas  niklu na w ypadek  wojny.

MASZYNA DO CECHOWANIA NARZĘDZI
Zakłady H Cegielski S A. opracowały  i w y

puściły na rynek specja lną  maszynę  do cechowa
nia narzęd i.

Podając fotografję tej maszyny, • donosimy,  że 
opis jej znajduje się w Nr. 4 „Wiadomości  Grupy 
Prod ucentów Narzędzi",  które o t rzymywać mog ą bez 
płatnie wszyscy czytelnicy tyg. „Przemysł  Metalowy".

Maszynę do znakowania narzędzi zakupić moż
na albo bezpoś rednio  w f. „H. Cegielski S. A. '  w 
Poznaniu,  względnie w f. „Beteha*,  Warszawa,  ul. 
Marszałkowska 17.

C e n y  m e ta l i  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w d n .  22. X. 1935 r. w z ło tych  p o  kursie d n ia  za  to n n ę  m etr

Aluminjum . . . .  2574 Miedź s t a n d a r t  . . . 900
A n t y m o n .....................  1390 Ołów miękki . . . 450
C yna s ta n d a r t  . . . 5753 N i k i e l ........................... 5212
Cynk hu tn iczy  . . . 413 H t ę ć .................................94(56
Miedź e lek tro l i tyczna  1030 Srebro za 1 kg. . . 103

Na rynku  londyńskim  w bieżącym tygodniu  ceny m e
ta l i  kszta łtow ały  się, w  p o ró w n an iu  z cenam i o s ta tn io  przez 
nas no tow anem i następująco: spadły metale: an tym on  o ok. 
17$, cy na  o ok 2$, ołów o ok. 2 %  1 cynk o ok, 0,5? N a to 
m ias t  podniosły się: miedź elektrolityczna o ok. 1,5$, miedź 
s ta n d a rd  o ok. 0,5$, rtęć o ok. 0,5$ i srohro o ok. 0,5$. Alu
minium i nikiel bez zmiany.

Redakcja i Administracja: ul. M arszałkowska 140. Tel. 5.94.26. Zakł. Graf. „Nowa Ksfi|żka”, E lek to ra lna  20.


